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| Ubezpieczenie 
Dochodów 


| Osobom, życzącym pobierać od swych kapitałów stały dochód, większy od osiąganego przy 
zwykłej lokacie, zaleca się zawarciew Towarzystwie Ubezpieczeń „Rosya'! ubez- 
pieczenia dochodu dożywotniego przez wpłatę Towarzystwu jednorazowego wniosku. 


| Wiek osoby ubezpieczonej w chwili zawarcia ubezp. 55 


Dochód dożywotni od kapitału wpłaconego 
Ubezpieczenie tego rodzaju odpowiedniem 


pozostających na opiece ubezpieczającego, sług zasłużonych i w wielu innych wypadkach. 
Bliższych wiadomości udziela Zarząd w Petersburgu (Wielka Morska 37), oddział w War- 
| szawie (Niecała 8), Główna Agentura w Łodzi, Spacerowa Ne 30, i agenci we wszystkich mia- 


stach Państwa. 


| Towarzystwo Ubezpieczeń „ROSYA” 


Kapitaly Towarzystwa 


Dożywotnich. 


| 60 | 65 | 70 | 75 | 80 lat 
8.075] 9.44% |11.14%|13.467 |16.03%|11.675 | 


jest do zapewnienia bytu: osób nieprawomocnych, 


427—83—2 


z górą 36,000,000 rubli, 


ZAKLAD DLA CHRYN TA OG 


D-ra W. GARLIŃSKIEGO 


dla przychodzących chorych otwarty 
codziennie od godziny (O r. do 
popoł. i od 5 do 7 wieczorem, 
W Niedziele i Święta tylko od 10 do 1. 
Cena za poradę jednorazową kop. 50. 


Łódź, Piotrkowska 93. 
dom W-ch Braci Kopezyńskich. 
Łóżka dla chorych. 


Dr. medycyny |. Łukasiewicz 


Akuszerya.—Choroby kobiece. 
Przyjmuje od godz. 8—11 rano i od 5—7 popołudniu. 


PIOTRKOWSKA 101. 


Dr. A. SOŁOWIEJCZYK 


Wyłącznie choroby dzięci i wewnętrzne, 
ME” Piotrkowska Nż 115. BĘ 


Przyjmuje od 9—10 rano I od 3—5 pp. 


[W LEGZNICY CHORÓB ZĘBÓW 


i jamy ustnej, 


Piotrkowska Nr. al, dom p. Bergera. 


urządzona specyalna pracownia 


ZĘBÓW SZTUCZNYCH 


z kauczuku, w złocie i bez podniebienia. 


Dr. MAZEL 


po powrocie z zagranicy osladł w Łodzi, jako specyalista 
chorób skórnych, wenerycznych i moczo- 
płciowych, 
PIOTRKOWSKA A£ 12i, 


przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6; do 8 po południa. Pa- 
nie od 5 do 6 popoł. 24—140—2 


- Dentysta 6. JOCAWED 


Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 


Sztuczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie i plom- 
bowanie zepsutych zębów. 
IG Dla biednych od godz. 9 do [0 rano. 4 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE.  Strzeżymira. 

SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka X 3. 

WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska X 31. 

PANORAMA „Betleem”, (Narodzenie Chrystusa). Pa- 
saż Szulca 87, 

TEATR ZIMOWY „Victoria“ (ul. Piotrkowska M 67). 
Przedstawienie popołudniowe „Ciotka na wydaniu“, ko- 
medya w 1-ym Blizińskiego, „Farbiarze“, komedya w f-ym 
akcie  Wałewskieg sienią" komedya w l-ym akcie 
Świderskiego. Początek o godzinie 8-ej, 


Wieczorem „Dzierżawea Olesiowa“, komedya w 4-ch 
aktach Przybylskiego. Początek o godzinie 8-ej. 


Pojutrze. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wojciecha. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka M 8. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska M 31. 


PANORAMA „Betleem”. (Narodzenie Chrystusa). Pa- 
saż Szulca 37. 

TEATR ZIMOWY „Victoria“ (ul. Piotrkowska M 67). 
Przedstawienia niema. 


Wystawa obrazów Samuela Birgzenber ga. 


Na Wystawie sztuk pięknych, jak już do- 
nieśliśmy, urządzono specyalną wystawę prac 
Samuela Hirszenberga, Artysta znany jest w Ło- 
dzi, z którą się zżył i którą obrał sobie za stałe 
siedlisko, za punkt oparcia. Wiele też jego prac 
nosi napis: Łodź, co oznacza, że w łódzkiej 
pracowni zostały wykończone. To też x całą cie- 
kawością podążyliśmy na wystawę, aby skreślić 
to sprawozdanie o dziecku łódzkiem i jego twór- 
czości, tem więcej, że niedawno vbraz jego „Żyd 
wieczny tułacz* tak niezmiernie zajął znaczną 
część mieszkańców naszego miasta, zwabionych 
samym tematem pracy. Hirszenberg, jako żyd 
z pochodzenia, za motyw do swoich obrazów 
bardzo często używa ścen z życia żydowskiego. 
Nie pierwszy on podjął tę pracę. 

Pod ołówkiem Piwiarskiego ożywiły się po- 
stacie żydów z bruku warszawskiego, jako typy 
uliczne. Trudnoby w tych typach szukać praw- 
dziwego żyda, lub duszy żydowskiej. Był to 
zwykle pan o semiekich rysach, w długiej kapo- 
cie, z lisiurą na głowie, a stał tak pewnie, z ta- 
ką miną, jakby on nie miotełkami i szezotkami 
handlował, ale był szlachcicem, przypadkowo 
przebranym w ten kostyum. 

Od tego czasu i rysunek i malarstwo poszło 
odrębnemi torami, a sceny z Życia żydowskiego 
znalazły cały szereg artystów, wśród których 
w twórczości sztuki polskiej pięknie się zapisało 
kilka nazwisk na czele z nieodżałowanym, wcze- 
Śnie zmarłym Gotlibem i żyjącym dotąd Tręba- 
czem, odznaczonym na kilku wszechświatowych 
wystawach pierwszemi nagrodami. Do imion tych 
wypada dzisiaj zapisać Hirszenberga. On uko- 
chał te tematy i przysporzył naszej sztuce cały 
zastęp prac z zakresu życia żydowskiego. 

Wystawa łódzka przyniosła nam około trzy- 
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dziestu prac artysty, wśród których przeważającą 
część wypełniają szkice. Faktycznie obrazów jest 
tu niewiele, a okres, który objęła specyalna wy- 
stawa, dotyczy 1892 — 1900 roku twórczości ar- 
tysty. 

To, eo mamy przed oczyma, nie mówi nie o 
działalności Hirszenberga. Wiemy dobrze, że 
w ciągu ostatnich nawet lat namalował on o 
wiele więcej, ale to nie dało się na razie zebrać. 

Wprawdzie dla wyrobienia pojęcia o talencie 
artysty, nie trzeba widzieć koniecznie wszystkich 
jego prac. Jeden dobry obraz wystarczy, aby 
ocenić potęgę twóreżą i wprawną dłoń malarza. 

Nie znaleźliśmy tych właśnie pierwszorzęd - 
nych prac artysty na wystawie. 

Największy obraz, malowany w 1892 r., to 
„Płaczki na cmentarzu żydowskim“, pochodzi 
z tej epoki, kiedy artysta nie urobił sobie odpo- 
wiedniego kolorytu. Rysunek tu celuje i wykoń- 
czenie. Trzy postacie uchwycone są dobrze 
w ruchu, ale szarzyzna listopadowa panuje na 
obrazie. Chmury zawisłe nad tą cmentarną ci- 
szą, ciężkie, ołowiane, jeno kamienie grobowe 
przy tem oświetleniu niewiadomo skąd w czysto 
szary przyoblekły się kolor. 

Za to kopia z Van-Dyeka zachwyca nas 
pracowitością i sumiennością. Jedna to z pier- 
wszych prac artysty, mimo to smugi świateł na 
sukni nie zlały się z sobą i dlatego owe fałdy 
jedwabne wyrzynają się zabardzo. 

Z 1897 roku posiadamy jedeu obrazek, zaty- 
tułowany „Paradon*. Jestto krajobraz przed bu- 
rzą. Dmący wiatr pomiata kępą drzew i jedną 
osobno stojącą topolką, niebo ciężkie ołowiane, 
koloryt bardzo szary. Rzecz cała z dużą prawdą 
namalowana. 

Hirszenberg lubi się bawić ze Światłem, ale 
nie zawsze daje z nim sobie radę. Raz widzi- 
my obrazki namalowane w dużem słońcu, czego 
dowodem są szkice z Normandyi, drugi raz 
w mroku, jak „Wieczór w Lutomiersku*. Tych 
rzeczy próbowali i przed nim inni artyści i zro- 
bili to zależnie od talentu więcej lub mniej uda- 
tnie. Hirszenbergowi to jeszeze nie wystarczało, 
on pokusił się o płótno „Noe księżycową*, o dal- 
szą wędrówkę w tym kierunku. Pragnąc przelać 
na płótno to urocze Światło, zalewając niem cały 
krajobraz, upstrzony domami. 

Jużci są to pokusy artystyczne, które nigdy 
nie dościgną natury. Niebieskawego światła nocy 
księżycowej nie przeniesiemy na płótno za pomo- 
cą tych farb, któremi w tej chwili rozporządza 
malarstwo, to absolutne niepodobieństwo. 

Siemiradzki bawi się ze światłem słonecz- 
nem, tworząc jasne plamy, powstające wskutek 
przedzierania się promieni słonecznych między 
liśćmi. Ten efekt wydobyć można dla tego, że 
cały vbrag znajdujemy w cieniu, a więc jasne, 
białe plamy mogą choć w części, w przeciwsta- 
wienia do szarych barw półtonowych, wywołać 
odpowiednie wrażenie. 

Trzymać jednak cały obraz w jednym jas- 
nym księżycowym kolorycie, to rzecz nie tylko 
trudna, ale i niemożebna przy tych środkach do 
osiągnięcia. 

Zato noe na obrazku „Wieczór w Lutomier- 
sku* udała się artyście wybornie, tem więcej, 
że ten wieczór jest mgławy, słotny, jesienny. 

W .898 roku bawił artysta w Normandyi, 
skąd nam przywiózł kilka szkiców, zwłaszcza 
z Carolles, które zapisało się dobrze w twórczości 
artysty. Tam gdzie Hirszenberg używa barw 
jasnych, jak „Wybrzeże morskie* lub „Przypływ 
morża,* to obrazy jego ożywiają się i nabierają dużo 
plastyki, 

Tych szkiców z Normandyi dał nam artysta 
kilkanaście, Niepotrzebnie rozrucone są po całej 
wystawie. Zebrane razem, dałyby się łatwiej ob- 
jąć okiem. W szkicach tych wiele widzimy tyl- 
ko rzeczy narzuconych. 

Do krajobrazów wypada zaliczyć nam i kilka 
drobnych szkiców, zdjętych z natury we wsi Li- 
sowicach. Są to dosyć drobne, niewykończone, 
ale dobrze wybrane widoki swojskie, a więc „Nad 
stawem,“ „Wzgórze“ it. d. Niektóre malowane 
w 1896 roku, inue w 1899. 

Najbardziej jednak odpowiadającem przed- 
miotem dla talentu Hirszenberga jest ciało ludz- 
kie. Maluje je dobrze i znać, że ze znajomością 
anatomii, to też i portrety jego wychodzą pla- 
stycznie. Jest ich parę. Portrety pana i pani 
R., malowane w Warszawie w 1898 roku, dają 
nam miarę, z jaką artysta tego rodzaju prace wy- 
kończą. ŻZmać tu zrozumienie rzeczy, znać wni- 


knięcie w usposobienie i charakter odtwarzanej 
jednostki. 

Nawet portret p. S. malowany z pamięci, bo 
w 1900 roku, odznacza się tą samą siłą. 

Po za szkicami i obrazami jest jeszeze kilka 
prac; odnoszących się do sztuki dekoracyjnej. Są 
to projekty na plafony lub też obrazy, przezna- 
czone do tego samego użytku. 

Szkic do plafonu pałacowego jest dobrze po- j 
myślany, ale artysta sadzi się tu na nieestetycz- 
ny układ nóg. Nie jesteśmy zwolennikami sza- 
blonu w rysunkach ani projektach, ale umyślne 
wyszukanie najnieestetyczniejszych w człowieku 
ruchów, chyba nie należy do zadań sztuki, zwłasz- 
cza gdy malujemy spokojnie pomyślany plafon 

„Dafne“ i „Idylla* to jakby obrazy złożone 
z prac mistrzów z dwóch odrębnych szkół pocho- 
dzących. 

Łąka i ciało malował na nich Hirszenberg 
tak jak inne swoje obrazy, do dekoracyi zaś i wy- 
kończenia drzew użył modernistycznego sposobu. 

I dla tego dolna część obrazu wybornie, a 
przedewszystkiem miękko wypieszczona nie har- 
monizuje z górną, której tony nawet przy bardzo 
dalekim dystansie nie zlewają się w całość. Naj- 
ładniejsza z cyklu tych prac jest „Pieśń wieczor- 
na,* kobieta leżąca na trawie należy do najudat- 
niejszych postaci Hirszenberga. Nie wytłómaczone 
tu jeduak, jakim sposobem wody jeziora są tak 
ciemne przy bardzo jasnem niebie. 

Tak się przedstawia cała ta wiązanka prac 
artysty na spocyalnie urządzonej dla niego wy- 
stawie. Nie daje ona o jego działalności pojęcia 
ale dla miłośników sztuki może stanowić bardzo 
miłą chwilę wytchnienia, tem więcej, że są to 
obrazy niezaprzeczenie artystycznej wartości. 

wc. 


KRONIKA. 


Odpust. W d. 28 b. m. odbędzie się w pa- 
rafii Tuszynie doroczny odpust św. Wojciecha. 
Jak w latach ubiegłych, tak i w roku bieżącym 
spodziewany jest liczny zjazd duchowieństwa i oby - 
wateli z dalszych okolie. 


Rawizye. Komisye sanitarne dokonały w ciągu 
zeszłego tygodnia około 200 rewizyj domów, 
mieszkań, warsztatów, chederów i t. p. Winnych 
za ważniejsze przekroczenia pociągnięto do odpo- 
wiedzialności sądowej. W tym samym okresie 
czasu sędziowie pokoju skazali 5 osób za niepo- 
rządki sanitarne na grzywny w ogólnej kwocie 
35 rubli. 


Kuratoryum trzeżwości. W celu omówienia 
kilku ważnych spraw, dotyczących wewnętrzne- 
go i zewnętrznego ustroju łódzkiego powiatowe- 
go kuratorynm trzeźwości, wyznaczono na dzień 
30 kwietnia posiedzenie komitetu tej instytucyi 
w sali sesyonaluej biura powiatu łódzkiego. 


Sprzadaż trunków. Zarządzający dochodami 
akcyzy w guberniach z monopolem wódezanym 
otrzymali nowe rozporządzenie ministra skarbu, 
dotyczące sprzedaży trunków w sklepach mono- 
polowych po za obrębem miast w niedziele i świę- 
ta. W wigilie świąt i w soboty sklepy powinny 
być zamykane o godz. 5-ej po południu; w nie- 
dziele i święta we wsiach, gdzie są kościoły, win- 
ny być otwierane po ukończeniu nabożeństwa, a 
gdzie niema kościołów, o godzinie 10-ej zrana, a 
zamykane we wszystkich wsiach w niedziele i świę- 
ta o godzinie 3 po południu. Rozporządzenie to 
obowiązuje składy wódek, utrzymywane przez 
osoby prywatne, z wyjątkiem restauracyj, trak- 
tyerni i t. d. 


/ Z Sekcyi technicznej. Wezorajsze posiedze- 
nie członków Sekcyi wypełnił odczyt p. L. Golea 
p. t. „O lampach elektrycznych łukowych i ża- 
rowych.* Ze względu na bogactwo tematu, od- 
czyt ten został podzielony na dwa. Wezoraj pre- 
legent mówił o lampach łukowych, a w dniu 27 
kwietnia mówić będzie o lampach żarowych. Pre- 
legent, przeszedłszy zjawiska optyczne, charakte- 
ryzujące działanie światła, opisał bardzo szczegó- 
łowo lampy Siemensa, Jandosa i inne, demonstru- 
jąc swój odczyt lieznemi okazami tych lamp iry- 
snnkami fotometrycznemi. Z istotą tych lamp 
poznamy czytelników po skończonym odczycie. 
Tutaj nadmienimy, że odczyt wypowiedziany był 


z gruntowną znajomością przedmiotu i nadzwyczaj 
zainteresował zebranych słuchaczów. 

Ze spraw bieżących przewodniczący zawia- 
domił, że wycieczka do Ostrowca dla zwiedzenia 
tamtejszych zakładów przemysłowych odłożoną 
została na 29 i 30 czerwca, oraz 1 lipca r. b. 
ze względu na spóźnioną wiosnę i panujące obec- 
nie chłody, które nie rokują sprzyjającej w po- 
czątkach maja pogody. 

— Zarząd Sekcyi prosi nas o zaznaczenie, że 
w niedzielę dnia 29 kwietnia urządza dla człon- 
ków wycieczkę dla poznania turbin parowych 
w fabryce Szajblera. W tym celu uprasza się pp. 
członków o przybycie w oznaczonym dniu do l0- 
kalu Sekcyi o godzinie 94 rano w celu wspólnego 
udania się do nowej tkalni fabryki K. Szajblera, 
przy ul. Widzewskiej. 

Ochronka trzecia. ficyatorki ochronki trze- 
ciej pragną, aby na uroczystość poświęcenia za- 
kład ten całkowicie był wewnątrz urządzony. 
Ponieważ więc dotychczas, z rozmai* ` azy- 
czyn lokal wzmiankowany nie zdążono zupełnie 
urządzić, przeto zapowiedzianą na wczoraj uro- 
czystość poświęcenia i otwarcia ochronki odło- 
żono do d. 3 maja r. b. 


Z Tówarzystwa muzycznego. Na koncert d. 
28 b. m., który ma być benefisowym dyrektora 
Tow. muzycznego, kasa jest od wezoraj formal- 
nie oblężona. Bo też ze wszech miar koncert ten 
jest niezwykłym faktem w naszem życiu muzycz- 
nem. Dyrektor Melcer przedstawi nam ostatni 
koncert swej kompozycyi, nagrodzony na kon- 
kursie Paderewskiego w Lipsku. Koncert ten do- 
piero przed paru tygodniami grany przez kompo- 
zytora na koncercie symfonicznym w Warszawie, 
był tam entuzyastycznie przyjęty. Wysoce inte- 
resująca ta kompozycya wykonana mą być i u nas 
na dwa fortepiany przez dyr. Meleera, do drugie- 
go zaś fortepianu zasiądzie prof. Urstein 4 War- 
szawy. Po raz pierwszy powołane do życia chóry 
własne Tow. i orkiestra, która zdumiewające oka- 
zała rezultaty, dzięki wysoce artystycznej pracy 
dyrektora Melcera, zaprodukują się tu z niezwykle 
pięknym i interesującym programem. To też nie 
dziwnego, że wszystko co w Łodzi myśli i czuje, 
pragnie usłyszeć ten interesujący i tyle na przy- 
szłość obiecujący objaw obudzonego naszego ży- 
cia artystycznego. 


Teatr. Na jutrzejsze popołudniowe widowi 
sko złożą się trzy jednoaktówki, a mianowicie: 
„Ciotka na wydaniu“ Blizińskiego, „Farbiarze* 
Walewskiego i „Jesienią Świderskiego. 

Wieczorem odegrana będzie po raz pierwszy 
nowość bieżącego sezonu, ciesząca się niezwyk- 
łem powodzeniem w Warszawie „„Dzierżawca 
z Olesiowa,* ezteroaktowa komedya Z. Przybyl- 
skiego. 

We wtorek benefis nlubienicy, teatralnej pu- 
bliezności łódzkiej, sympatycznej kasyerki teatru 
p. Karoliny Teksel, na którym, rzecz naturalna, 
ludno będzie w teatrze „Victoria,“ boé przecież 
i „Paryżanin* Gondineta wart tego. Komedya 
to lekkostrawna, uśmiać się na niej można do- 
woli. 

W czwartek farsa Stobitzera „W koszarach“ 
grywana z olbrzymiem powodzeniem w Warsza- 
wie. 

W sobotę „Synowa'* ostatnia nowość scen 
zagranicznych na benefis sekretarza teatru p. 
Włodzimierza Maliszewskiego. 


Teatr amatorski. Z przyczyn niezależnych 
od grona amatorów zamierzone powtórzenie w tea- 
trze Sellina „Nocy świętojańskiej* na cel dobro- 
czynny odłożone zostało do piewszych dni ma- 
ja r. b 


Bruki łódzkie. Z powodu niedoprowadzenia 
do należytego stanu bruków w mieście naszem, 
stosownie do obowiązującego przedsiębiorców kon- 
traktu, p. prezydet miasta polecił inżynieryi miej- 
skiej ściśle skontrolować i zmierzyć wszystkie te 
ulice, na których reperacya powinna być przez 
przedsiębiorców dokonana, w celu wydania od- 
powiednich zarządzeń i pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności. 


Studnie artezyjskie. Na skutek prośby ma- 
gistratu zgierskiego, ministeryum spraw wewnętrz- 
nych zatwierdziło projekt budowy w Zgierzu 4 
studni artezyjskich. Fundusz na pokrycie ko- 
sztów budowy projektowanych studzień, wyasy- 
gnowany zostanie ze zgierskiej kasy miejskiej 
w sumie rb. 6496 k. 15. 
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Nieporządek. Według rozporządzenia p. po- 
licmajstra m. Łodzi po chodnikach ulie nie wol- 
ho przenosić ani ciężarów, ani też przedmiotów, 
mogących tamować swobodny ruch przechodniów. 

ymezasem w Łodzi przepis ten wcale nie jest 
przestrzegany i różnego rodzaju tragarze, nie 

$pując, roznoszą paki, deski, belki, kosze itp. 
Skutkiem tego nietylko ruch ną chodnikach jest 
utrudniony, lecz nadto przechodnie narażeni są 
na mniej lub więcej przykre zetknięcie z prze- 
hoszonemi przedmiotami, oraz na zniszczenie 
ubrania. 

Z giełdy łódzkiej. Nie zgoła nowego nie 
przyniosło wczorajsze zebranie giełdowe. Kup- 
ców przybyła zaledwie skromna garstka. Uspo- 
sobieuie do zawierania tranzakcyi nie było ża- 
dnego. Nie zaofiarowano ani też poszukiwano 
żadnych papierów wartościowych. Zebranie zam- 

nięto nie notując w cedule żadnych absolutnie 
tranzakcyj, 


Sprzedaż dóbr. Dobra kanclerza niemieckie- 
go ks. Hohenlohego Oeringen w Królestwie-Pol- 


skiem, jak donosi „Torg.-Promyszl. Gaz.,* nabyłe 


grono kapitalistów łódzkich z pp. K. Szajblerem, 

Herbstem i I. Kunitzerem na czele. W dobrach 
tych, znajdujących się w gub. piotrkowskiej i kie- 
leckiej, znajdują się obfite pokłady węgla kamien- 
nego. Celem podjęcia na szeroką skalę eksploa- 
tacyi pokładów węgla, jakoteż urządzenia fabryk 
1 zakładów górniczych, wymienieni powyżej ka- 
pitaliści zakładają Tow. akcyjne z kapitałem za- 
kładowym 5,000,000 rb. i obligacyjnym 2,500,000 
rb. Towarzystwo rozpocznie swoją działalność 
raz po zatwierdzenia ustawy, gdyż kapitał zakła- 
dowy został już zebrany w całości. 

Szkoła kroju. Dowiadujemy się, iż wkrótce 
powstać ma w mieście naszem specyalna szkoła 
kroju, 

Dobry przykład. Onegdaj wieczorem na ze- 
braniu towarzyskiem u państwa Z cztery rodziny, 
stale od lat kilku wyjeżdżające do Kołobrzega, 
postanowiły w ciągu nadchodzącego lata zmienić 
miejsce pobytu. Wspomniane rodziny zdecydowały 
Się, zamiast do Kołobrzegu, pojechać do Połągi. 

Ofiara. Zamiast wianka na trumnę Stefci 
Kalusińskiej koledzy biurowi jej ojca składają 
na chrześciańskie kolonie letnie rubli pięć. 

Praca kobiet. Kilka kobiet uzdolnionych 
mogłoby znaleźć w naszem mieście bardzo ko- 
rzystne zajęcie. Mówimy tu o fryzyerkach. 

karnawale np. fryzyerzy są rozrywani i za- 
mówieniom wydołać nie są w stanie, w tym sezo- 
nie kilkanaście fryzyerek mogłyby mieć szerokie 
pole do pracy. Lecz i po za karnawałem fryzyerki 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Wystawa paryska. — Prywata. — Generalni prezesi. 
Ofiary towarzystwa. — Wielki tydzień — Bieda i biedacy. 

Wszechświatowa wystawa paryska końca 
wieku—otwarta, 

Turniej rozpoczęty! 

Ludy całej kali ziemskiej staną do walki 
w niekrwawych zapasach, by zdobyć palmę 
pierwszeństwa. za prącę kulturalną, za wysiłki 
umysłu, -za wytężenie muskułów w dorobku cy- 
wilizacyjnym, który zaświadczyć ma o ich ener- 
gii i uspołecznieniu, o stopniu ich rozwoju i pra- 
wach do przodowania innym na tej stromej 
górze, na wierzchołku której dumnie powiewa 
sztandar postępu, w godła pracy zdobny. 

Lecz czemuż to Święto pokoju, ta uroczy- 
stość ludów, przy której biesiadnym stole pozna- 
ja się one nawzajem i nawzajem cenić nauczą, ra- 
dosnem echem nie rozbrzmiewa po świecie. Go- 
towano się do otwarcia wystawy całych lat pa- 
rę, mówiono i pisano o niej wiele, gdy była 
jeszcze projektem, gdy wytężano dopiero siły, 
aby na placu wszechświatowego turnieju znalazło 
się wszystko, na co tylko współczesna ludzkość 
zdobyć się zdoła, a dziś, gdy wrota jej stoją 
otworem i zapasy rozpoczęte, glucho jakoś, 
tęskno i smutno, jak gdyby z pawilonów wysta- 
wy niebarwne powiewały proporee, jeno w kre- 
pę i całuny spowite. 

Nie pierwsze to przecież święto pokoju i bra- 
terstya ludów, a jednak nie tak go ongi wita- 
no, chociaż nie obradowały jeszeze konfereucye 
przeciwwojenne i idee o wiecznym pokoju za- 
ledwie dopiero kiełkować poczęły w głowach 
nielicznych marzycieli. 


| 
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mogłyby być czynne z korzyścią i dla siebie 
i dla klientek. Wiadomo, że fryzyerzy bardzo 
wielu mężczyznom codziennie rano między 8—11 
porządkują po domach brody i głowy, co kosz- 
tuje od 2—5 rb. miesięcznie. Gdyby Łódź po- 
siadała odpowiednią ilość fryzyerek, niewątpli- 
wie znalazłoby się dość domów, w których pa- 
nie również korzystałyby z ich 
w ten tani a wygodny sposób. Na początek 


specyalności | 


3 


niechby temu fachowi oddało się 5—6 fryzyerek. | 


Dla uniknięcia zaś konkurencyi i jej skutków 
radzilibyśmy, ażeby tę sprawę zawodową ujęło 
w swoje ręce stowarzyszenie fryzyerów. 

Również przypominamy sprawę opieki przy 
chorych: przed paru laty mówiono o jej urzeczy- 
wistnieniu, teraz zaś ucichło wszystko i znowu 
słyszymy skargi na brak dozorezyń przy chorych. 
A wszakże to pole dla pracy kobiecej tak wdzię- 
czne... 

Tramwaj do Pabianic i Zgierza. Dziś roz- 
poczęto roboty około budowy linii tramwajowej 
do Pabianic, 

Znachor— złodziejem. Niedawno władza miej- 
scowa zdemaskowała w pobliżu Strykowa jedne- 
go ze znachorów, osiadłych tam dawno, jako 
dowódcę rzezimieszków okolicznych.  Znachor 
dowiadywał się od pacyentów o stosunkach ma- 
jątkowych ich i sąsiadów, a następnie urządzał 
wyprawy. 

Lynch. W dniu wozorajszym przybyli na targ na 
Zielonym Rynku bili świadkami sceny następującej: 

Na rynek przy! Łodzi jakiś  włościanin 

i nie zbliżyło się do wozn 


po 15 kop. na é 7 
ukarać oszusta. W tym celu zebrawszy się okoła wieśnia- 
ka, wymierzyły mu sprawiedliwość i dopiero wdanio 
się policy! położyło koniec awantarze, chłopek zaś z resztą 
kartofli ulotnił się. 


Zebranie hakatystów. 
Czytamy w „Kuryerze Polskim.“ 
„Jedno z najzłośliwszych gniazd hakatystycz- 
nych znajduje się w Grudziądzu. Tam działał do 


niedawna ów słynny minister hakatystycznej nie- 
sprawiedliwości, adwokat Wagner, tytułujący się 
dziś (o ironio!) radeą sprawiedliwości, tam grasu- 
je „Hetzblatt* najgorszego gatunku, ów „Geseli- 
ger,“ który, gdy mówi o polakach, ma zawsze 
pianę wściekłości w ustach i który kłamstwami 
swemi 


tak nieśmiertelnie 


rej ludy tworzyć poczęły jedną wielką rodzinę, 
wspólnemi aspiracyami i wspólnością interesów 
związaną, brutalne fakta nie urągały tak bardzo 
owej cywilizacyi, w imię której spełniono tyle 
wielkich czynów i tyle zbrodni ohydnych. Nigdy 
jeszcze za wystaw poprzednich areny pokojo- 
wych zapasów nie przysłaniały tak gęste i takie 
groźne chmury, tamujące wszelki dopływ pro- 
mieni słonecznych i zgrzytem dzikich dysonan- 
sów mącące harmonię hymnu, który na cześć 
pokoju stworzyły tony i barwy, myśli uczonych 
i spracowane dłonie prostaczków. 

To też ludy, zebrane nad Sekwaną, z biją- 
cem sercem i niespokojnie wytężonem okiem spo- 
glądają w niebo—ażali rozproszą się owe burzą 
brzemienne chmury i jasne słońca promienie 
ozłocą kopuły wspaniałych gmachów wystawy 
powszechnej, wlewająe do duszy nadzieję lep- 
szych dni; lub też groźne padną pioruny i krwą- 
wy deszez splami uroczyste szaty, które ludz- 
kość przywdziała na cześć dogasającego stulecia, 
w zaranin swem brodzącego w krwi potokąch, 
a przy zgonie zapatrzonego w pierwsze promie- 
nie jutrzenki wiecznego pokoju. 

Lecz zanim wspaniała jego gwiazda wzejdzie 
w całym blasku na horyzoncie, pierwej sprawie- 


dliwość Boża zapanować musi na ziemi, bez } 


żadnych zboczeń, zastrzeżeń lub omówień. 
Tymczasem atoli dźwiękom „Marsylianki*, 
rozlegającej się nad nurtami Sekwany na cześć 
święta pokoju i znojnej cywilizacyjnej pracy, 
wtorują dalekie echa dział, grzmiących hen za 
oceanami na dziewiczej ziemi Afryki południo- 
wej, w imię tejże cywilizacyi obficie zlanej krwią 
ludzką; wtorują jęki nieludzko tyranizowanych 
murzynów, dla których ta osławiona cywiliza- 
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sta, Pohlmann, wychowawcy (!) młodzieży, jak 
prof. Reimann i były dyrektor seminaryum nau- 
czycielskiego w Grudziądzu, obecnie radca re- 
gencyjny, Salinger, w Gdańsku, radca miasta 
Mertins, adwokat z prateutońskim nazwiskiem 
Obuch.i cały szereg inych, zawodowych pod- 
żegaczy. 

Ci panowie zebrali się w sobotę przed nie- 
dzielą Palmowa, aby odbyć przegląd grudziądz- 
kiej gwardyi hakatystycznej i pohulać sobie na 
karkach polaków. Prof. Reimann wygłosił długą, 
a niedorzeczną od początku do końca mowę, któ- 
rą zakończył okrzykiem na cześć cesarza pod 
znakiem „bezwzględnej i nieustającej walki prze- 
ciw wszystkim wrogom niemieckiej sprawy, 
a mianowicie przeciw największemu wrogowi, po- 
lakom.* Pod niebiosa wychwalał naturalnie Bi- 
smarka, wymyślał na Capriviego, na Kościół ka- 
tolieki, na kupców niemieckich, którzy ze wzglę- 
du na polaków, nie przystępują do Towarzystwa 
HKT., sławił Fryderyka II, że Prusy Zachodnie 
uwolnił znowu od „polnischer Entartung, Vertie- 
rang und Verödùng, a przywrócił (!) niemieckiej 
kultarze (sit venia verbol)'* i wezwał do gene- 
ralnego bojkotowania polskich „wrogów,“ miano- 
wicie kupców. Mowa tego „wychowawey* mło- 
dzieży była jeszcze o tyle niemądra, że się zwra- 
cała jawnie przeciw niemieckim katolikom i Rzy- 
mowi, jako wrogowi Niemiec. 

„Krzykacz grudziądzki, Fischer, redaktor 
„Geselligera,* wymyślał polakom, że się powa- 
żyli scharakteryzować tytał Towarzystwa HKT. 
trafnem mianem „hańba kulturze Teutonów,* za- 
pewniał, że on i jego hakatystyczni towarzysze 
pragną kresy wschodnie obronić przed „slavische 
Unkultur,“ zwymyślał, co się zmieści niemieckich 
katolików, a mianowicie katolicki „Westpr. 
Volksblatt,“ że Bismarka nazwał „Reichskaneler 
a D. und Schnapsbrennereibesitzer* i że jego 
wielbiciele mogliby na poncz patryotyczny , za- 
mówić sobie grog z gorzelni Bismarka* i wniósł 
osobno telegraficzne uczczenie patrona hakatyzmu, 
Kennemanna, jako niezmordowanego pioniera kul- 
tury (!) niemieckiej,“ 

końcu wymieniono na zebraniu tych nie- 
mieckich właścicieli ziemskich, którzy kupują 
u polskich kupców i lżono niemieckich „kleryka- 
łów" katolickich. 

Całe zebranie wykazywało nastrój wyraźnie 
antikatolieki i powinno stanowić poważną prze- 
strogę i dla niemiecko-katolickich amatorów ba- 
katyzmu.'* 


ka, ozdobionym brylant: miłości i spra- 
wiedliwości, jeno w postaci kajdan żelaznych 
i bicza z samego surowca, raniącego czarne ich 
grzbiety. 

Nad Sekwaną ludy wszystkich ras, wszel- 
kich wiar i aspiracyj wszelakich podają so- 
bie dłoń bratnią, osłonięte sztandarem postępu 
i pracy. 

Na polach Oranii i Transwaalu drobny a pra- 
cowity lud rolników łamie się w krwawych bez- 
nadziejnych zapasach z ludem, który przecieź 
w rzędzie ludów ucywilizowanych pierwsze zaj- 
muje miejsce i jeden z pierszych na swej ziemi 
urządził bezkrwawy turniej pokoju i pracy. 

Jaskrawe przeciwstawieniel 

W Paryżu na cześć braterstwa ludów rozle- 
gają się natchnione słowa z ust prezydenta rze- 
czypospolitej „wolności“, „równości“ i „brater- 
stwa“, a z lasów afrykańskiego Kongo wtorują 
im jęki murzynów, o których doli tak opowia- 
da niejaki Ludwik Lacroix, urzędnik antwerp- 
skiej kompanii „Mongola“: 

„W listopadzie r. z. rozkano mi wystrzelać 
wszystkich mieszkańców wsi „Monbia”. I rzeczy- 
wiście zabiliśmy 22-ie kobiety i troje dzieci 
w samej wsi; trzy zaś padły przeszyte kulami 
w chwili, gdy ratowały się ucieczką”. „Powodo- 


j wany współczuciem powstrzymałem swego na- 


czelnika, celującego do dziecka, którego matka 
leżała na ziemi z piersią przebitą kulami.“ 

Co hyło powodem tych okrócieństw? 

Wieś Monbia nie wyprawiła w swoim czasie 
łódki po kauczuk. 

Za karę 60 kobiet z tejże wsi, przybyłych 
do obozu białych z produktami żywności, zakuto 
w kajdany i zamknięto w podziemiu, skazując je 


cya nie zjawia się w dyademie, ukutym z praw | na śmierć głodową. 
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Z WARSZAWY. 


Komitet pierwszej wystawy rybackiej odbyć | 


się mającej w r. b. w Warszawie, zwraca się do 
ogółu obywateli ziemskich z prośbą o dostarcze- 
nie wiadomości, dotyczących gospodarstw ryb- 
nych i przestrzeni wodnych. Potrzebne są nastę- 
pujące dane: 

1) Nazwa i szczegółowy adres miejscowości. 

2) Obszar zalewu w morgach 300 prętowych 
(stawy naturalne i sztuczne, jeziora). 


3) Czy są zarybione i jakie hodują się ryby? | 
4) Czy się prowadzi racyonalne gospodar- | 


stwo rybbe? 
5) Produkeya roczna ryb w funtach. 
Wiadomości powyższe potrzebne są Komite- 


towi do ułożenia kompletnego wykazu gospo- | 
darstw rybnych w kraju naszym dla przedsta- | 


wienia gu wystawie tegorocznej oraz sporzą- | 
dzenia mapy hydrograficznej Królestwa Pol- 
skiego. 


Mamy nadzieję, że pp. rolnicy w imię do- 
bra ogólnego i własnego interesu, oraz w celu 
podniesienia krajowej hodowli ryb i skierowania 
tejże na właściwe tory, nie odmówią swej pomo- 


cy i prześlą potrzebne wiadomości jak najrych- | 
lej pod adresem Zarządu warszawskiego Towa- | 


rzystwa rybackiego przy redakcyi „Rolnika i Ho- 
dowcy*, ulica Nowogrodzka Ne 36. 
Tramwaje. Wskutek przedstawienia prezy- 


denta m. Warszawy, ministeryum spraw wewnę- | 
tranyeh upoważuiło magistrat do wydatkowania | 


275,000 rb. ze spodziewanego dochodu kolei kon- 
nych na powiększenie taboru ruchomego i inne 
zakupy, mające na celu polepszenie warunków 
komunikacyjnych. 


Z KRAJU. 


Kielce. Niebawem gmach miejscowego gimna- 


zyum będzie znacznie rozszerzony. W tym celu | 


zrobiono kosztorys obliczony na 51,000 rb., który 
wysłano do okręgn naukowego do zatwierdzenia. 
Obecny gmach gimnazyum kieleckiego jest tak 
szczupły, że uczniowie z trudnością mogą się po- 
mieścić, wobec tego prawie niezbędnem okazało 
się powiększenie go, przez dobudowanie klas ró- 
wnoległych. 

Kolej do Płocka. W ubiegłym tygodniu ba- 
wili w Płocku inżynierowie, którzy zdejmowali 
plany i czynili stadya nad planem kolei z Nowo- 
Georyiewska do Płocka. Plany te będą przed- 


Tylko pięć z nieh pozostało przy ż Ą 
Qywilizacyo! zakryj oblicze, rozedrzyj barw- 
ne stroje i głowę posyp popiołem — jeżeli wy- 
słańcy twoi takich dopuszczaja się czynów tam, 
gdzie szerzyć mieli światło i szczepić najpię- 
kniejsze twoje zasady. 

Ale wystawa paryska, symbol pokoju i bra- 
terstwa ludów, turniej cywilizacyjnej pracy 
otwarta. 

Wraz z innymi i my staniemy do zapasów 
o palmy pierwszeństwa, 

Przemysłowcy nasi z Warszawy, Łodzi i So- 
snowca wysłali nad Sekwanę okazy swej pro- 
dukcyi. 

Niektóre z łódzkich oglądaliśmy przed wy- 
słaniem ich na turniej wszechświatowy i dopraw- 
dy nie powatydzimy się za nie. 

Tylko, czy rzeczywiście będą one reprezen- 
towały nasz przemysł krajowy? 

Tak i nie! 

Wyprodukowano je rękami przeważnie na- 
szego robotnika; ale nie są one bynajmniej przez 
to wytworem naszego narodowego geniuszu. 

Myśmy do takich rzeczy nie dorośli jeszcże. 

Gdyby tak była odrobina wytrwałości 
i spora doza godności własnej—a niezawodnie 
stanęlibyśmy do koukursu na wszechówiatowym 
turnieju naprawdę z własnym krajowym prze- 
mysłem, przez nas samych stworzonym. 

Trudno, muru głową nie przebije. Dajmy 
więc na co nas stać, a to eo mamy najlepszego, 
stanowezo nie będzie mieć konkurencyi. Bo 
proszę sobie wyobrazić, czy gdziekolwiek buj- 
niej wyrosła prywata, jak na ziemi naszej, gdzie 
od wieków zapuściła korzenie rozkwitła w kwiat 
wspaniały, zagłuszający wszystko, cokolwiek 
z trudem posiane, kiełkować na naszych łanach 
poczyna. 


j stawione do urzędu departamentów połączonych, 
| które ostatecznie rozstrzygnie, komu będzie od- 
dana budowa kolei. Spółka, która chce przepro- 
| wadzić linię przez Nacpolsk, zebrała już po- 


trzebny na budowę kolei kapitał, wynoszący | 
1,800,000 rb. 
Olkusz. Niebawem zjechać ma do Olkusza 


| 
| komisya celem wybrania miejsca pod budowę 
| gmachu na pomieszczenie szkoły rzemieślniczej, 
| jaka tymezasowo od dnia 27 sierpnia r. b. mie- 
| ścić się będzie w wynajętym lokalu w domu 
| p. Piechowieza. 
| Wychodztwo. Zaledwie święta minęły— pisze 
| „Gazeta Kaliska*—a ze wszystkich stron ściąga- 
| ją do Kalisza setki osób, które uważając miasto 
| nasze za punkt. zborny, stąd wyjeżdżają na 
| umyślnie wynajętych wozach na roboty do Prus, 
| Wezoraj przejeżdżało przez miasto nasze przeszło 
| 600 osób płci obojga; oddzielnie mężczyzni i ko- 
biety, mieszczące się po 12 osób na jednym wo- 
| zie. Byli to włościanie z okolic Kleczewa. Utrzy- 
mywali oni, że teraz dopiero należy się spodzi 
i wać wyjazdu robotników, którzy całemi kolonia- 
| mi wybierają się do „Saksów*, pozostawiając 
| w domu jedynie starców, dzieci i istoty nie- 


| dołężne. 

Na miejsce owych wychodźców obywatele 
nasi sprowadzają robotnika z Galicyi, lecz jak 
dotąd w stosunku do obecnego wychodźtwa, bar- 
dzo mały procent ich do nas przybędzie, gdyż 
i z Galicyi mnóstwo ludzi zakontraktowano do 
Prus. 

Dotąd w okolice Kalisza przybyły 3 partye 
robotników galicyjskich, składające się z niewiel- 
kich gromad. 


Radom. Przyjechały z Warszawy do Rado- 
mia wszystkie podkomisye komisyi, wyznaczonej 
przez ministeryum komunikacyi do przyjęcia na 
rzecz skarbu i zlania z kolejami nadwiślańskiemi 
b. kolei iwangrodzko-dąbrowskiej. Podkomisye te 
rozpoczęły już faktyczny odbiór linii i taboru | 
b. kolei iwangrodzko-dąbrowskiej na rzecz skar- | 
| bn, według sporządzonych dotychczas spisów i wy- 
kazów kolejowych. Odbiór ten potrwa z miesiąc | 
czasu. 

— Stosownie do rozporządzenia naczelnika 
drogi żelaznej iwangrodzko-dąbrowskiej, zastępu- 
jący naczelnika kontroli dochodów rozesłał do 
wszystkich podwładnych sobie urzędników zawia- 
domienie, że przeniesienie biura z Warszawy do 
Radomia nastąpi w m. maju st. st. r. b. Urzę- 
dnicy, którzy życzą sobie pozostać w służbie 
nadal, również jak i ci, którzy służyć dłużej nie 
mogą, powinni do dnia 25 kwietnia zawiadomić 
o tem, 

Urzędnicy, którzy z jakichkolwiek powodów 


Jej to dzięki stajemy się wrogami instytu- 
cyj, dla których przed chwilą gotowi byliśmy 
poświęcić wszystkie siły umysłu i kieszeni. Jej 
gwoli człowiek, przed chwilą uwielbiany, staje | 
się wrogiem naszym, skoro nie chciał lub nie | 
umiał uwzględnić ambieyjek i drobnych interesi- | 
ków naszych. Dla niej zaprzepaszczamy instytu- 
cye najpilniej potrzebne i najprawidłowiej fank- 
Gyonujące, dla niej i przez nią cofamy się od 
służby publicznej w chwili najniestosowniejszej, 
znieść nie możemy krytyki publicznej działal- 
ności naszej a tembardziej współzawodnika, 
który nas na polu pracy publicznej w czemś- | 
kolwiek wyprzedził. 

W jej imię spełaiamy moc czynów, które , 
pojedyńczo wzięte ośmieszają nas jeno, ale w po- | 
łączeniu dają smutne świadectwo, jak dalece 
wyprzedziliśmy inne lady w kulcie prywaty 
i jak bardzo za ten okaz zasłużyliśmy na złoty 
medal na wszechświatowym turaieju. 

Pan Heller b. dyrektor teatru lwowskie- 
go, dał z punktu dymisyę pierwszorzędnej 
śpiewaczce swej pani Kliszewskiej za to jedy- 
nie, że poważyła się przyjąć na galeryi okla- 
skami decyzyę rady miejskiej, przyznającą dy- 
rekcyę teatru lwowskiego p. Pawlikowskiemu. 

Tiuż takich Hellerów i hellerzątek naliczyćhy | 
można unas, bodajby w samej Łodzi? Zliczyć 
ich nie podejmuje się wcale. Narobiłbym tylko 
kłopotu Loubetowi, bo przecież na kopy złotych 
medali rozdawać nie może; wybór zaś kandyda- 
tów byłby niezmiernie trudny. Jeżeli bowiem 
w czem, to w produkowaniu czynów a la Heller- 
Kliszewska doszliśmy do niezrównanej wprawy. 

Ot! lepiej zajmę się równie czysto naszym 
produktem, za który także napewno i beź kon- 
kurencyi o złoty medal ubiegać się możemy. 

Są to generalni prezesi i generalni członko- 
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nie będą mogli przenieść się do Warszawy, będą 
uważani za „spadłych z etatu“ i otrzymają WJ- 
nagrodzenie pozaetatowe na mocy obowiązują- 
cych przepisów, urzędnikom zaś przechodzącym 
do Warszawy wypłacona zostanie na koszty 
przejazdu odpowiednia suma, stosownie do 0b0- 
wiązujących przepisów. 


Z ROŻNYCH STRON. 


Katastrofa w Klappai. Rozpaczliwy widok 
przedstawia dzisiaj, kwitnąca jeszcze przed tygo- 
dniem, wioska czeska Klappai — wszędzie gruzy 
domów już zapadłych, popękane ściany innych, 
grożących runięciem, gromady mieszkańców za- 
wodzących i przerażonym wzrokiem spoglądają- 
cych na ruiny. Katastrofa obecna przewyższa 
rozmiarami podobną z r. 1898, Zabezpieczona 
wówczas część zachodnia wioski, gdzie stoi ko- 
ściół i plebania, ocalała. Przestrzeń zagrożona 
teraz, powyżej drogi powiatowej, ma długości 
450, a szerokości 300 metrów. Usuwanie się zie- 
mi póstępuje nader szybko. 

W środę, dnia 11 b. m., stwierdzono, że po- 
wierzchnia ziemi posuwa się x szybkością 7 cent. 
na sekundę, a skutki tej chyżości były przeraża- 
jące—52 domy leży w gruzach, 50 zaś jest sil- 
nie zarygsowanych; z domów zapądłych przeważnie 
dachy sterczą nad ziemi, Powierzchnia ziemi 
poprzecinana szczelinami, w niektórych miejscach 
potworzyły się istne przepaście, drogą ciągną dłu- 
gim szeregiem fury z ruchomościami mieszkań- 
ców, którzy gromadnie opuszczają zagrożone sie- 
dziby. Przyczynę katastrofy wyjaśniają, jak na- 
stępuje: Roboty ochronne w r. 1898 polegały 
na tem, że na usuwającym się gruncie utworzono 
sztolnię, z obu stron szachty i nadto rowy do 
wody, spływającej z Hasenbergu. Skutkiem ulew- 
nych deszezów i topnienia śniegów rowy te wszak- 
że rozsunęły się na 10 metr. mniej więcej, a to 
pociągnęło za sobą poruszenie się ziemi i usunię- 
cie góry. 

W domach zaczęły pękać ściany, spadała 
pobiała z sufitu, paczyły się podłogi, a oznaki te 
były dla mieszkańców wskazówką grożącego nie- 
bezpieczeństwa; na szczęście ostrzegły tak weze- 
Śnie, że mogli uratować życie i mienie, W ezwar- 
tek rano o godz. 8-ej rozległ się huk, podobny 
do strzału armatniego i domy waliły się jeden 
po drugim. W charakterystyczny sposób zapadła 
się jedna ze stodół: podniósłszy się wraz z grun- 


wie wszelkich tworzących 
i stowarzyszeń. 

Taki pan bez wahania przed śniadaniem 
przyjmuje wybór na prezesa komitetu handlowe- 
go, poobiedzie na prezesa sekcyi hodowlanej, 
przed podwieczorkiem na prezesa komitetu na- 
wozów sztucznych, wieczorem na prezesa rady 
szkolnej, pò kolacyi na prezesa komisyi tea- 
tralnej. 

Przyjąłby nawet wybór jednocześnie na na- 
czelnego wodza boerów i premiera gabinetu 
londyńskiego lub gubernatora Natalu, gdyby go 
tylko zaszczycić nim raczyli. 

Genialny człowiek! 

Jakże on radzi sobie 
obowiązkami? 

Nie nie robi. 

Przecież, choćby za tak umiejętne rozwiąza- 
nie kwestyi wart chyba złotego medalu. 

Wprawdzie zdarzyło się podobno w pewnem 
mieście, że taki pan prezes generalny na posie- 
dzeniu kómitetu od udzielania pożyczek wniósł 
projekt wznowienia „Fausta* Goethego; na sesyi 
zaś teatralnej zaproponował, aby nie udzielano 
pożyczek na domy wyżej połowy ich wartości. 
To przecież zasług jego nie zmniejsza. 

Koń ma cztery nogi a potknie się, cóż do- 
piero pan prezes od setki różnorodnych in- 
stytucyj. 

'Toć oprócz różnych fantazyi, które na jego 
bary, jak na grzbiet wielbląda wiłaczają życz- 
liwi z racyi jego wzroka lub Bóg wie z jakich 
przyczyn zrodzotej popularności, jest on jeszcze 
ofiarą tak zwanych względów towarzyskich. 

To także nasz swojski produkt przedniej 
wartości, za który na wystawie paryskiej śmiało 
ubiegać się możemy o najwyższą nagrodę. 

Idzie tylko o to, by wytłómaczyć francu- 


się u nas instytucyj 


z tylu różnorodnemi 
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Trzy drogi gminne i ulice zupełnie zniszezone. , 


edług ostatnich wiadomości pochyłość Hasen- | pewnego lokaja, Justa, który mu wierzył ślepo; 


ergu jest jeszcze w ciągłym ruchu, tak, że na- 

fazie końca katastrofy przewidzieć niepodobna. 
Szkody zrządzone dotychczas obliczają na 

200,000 złr. 5 


i du, lecz Just przybyć nie mógł i temu zawdzię- 
| cza ocalenie. Wogóle miał Jiiniche licznych zabo- 
Cała wioska Klappai miała 153 do- | 


my, z tych 50 jest w gruzach, a 55 silnie uszko- | 


dzonych, czyli, że uszło katastrofie zaledwie 48 | 
domów. Ludność wioski, dziś zupełnie opusto- | 


szalej, wynosiła 800 dusz. 


Włoska wystawa hygieniczna otwarta zosta- | 


nie dnia 6 maja r. b. w Neapolu. Budynki jej 


zajmują 100,000 metr. kw. przestrzeni „Willi“ | 


nad zatoką, i zawierać będą wiele ciekawych 
zbiorów. Między innemi, w pawilonie pompejań- 
skim, wzniesionym z inicyatywy ministra oświa- 
ty Baccelli'ego, odwzorowane zostały systemy 
oświetlenia, wentylacyi i opalania, stosowane 
przez starożytnych rzymian. Osobny pawilon za- 
Wiera urządzenia hygieniczne ministeryum wojny 
marynarki. 


Niezwykła zbrodnia, ze względu na okolicz- 
ności, w jakich została spełniona, powiększyła 
obfita kronikę kryminalną Berlina. 

W dniu Żl-ym marca r. b. znikła 34-letnia 
Szwaczka, Ludwika Bergnerówna, a w tydzień 
później znaleziono jej zwłoki nad jeziorem Dya- 


belskim w Grunewaldzie pod Berlinem, które po- | 


chowano jako zwłoki samobójczyni. Wkrótee po- 
tem policya stwierdziła, że Bergnerównę łączył 
Stosunek z garncarzem, Jiinich'em, który wraz 


z żoną Berlin opuścił. W ubiegłym tygodniu od- | 
naleziono go w Perlebergu i uwięziono, a w to- | 


ku śledztwa ujawniły się zadziwiające szczegóły. 


Jiiniche zapoznał się z dziewczyną jako czarodziej | 


1 wykopywacz skarbów, i wmówił w nią, że 
może jej dostarczyć 500,000 m., a Bergnerówna 
oddała mu na czynności przedwstępne oszezędzo- 
ne 600 marek i całe urządzenie mieszkania. 
W dniu 21 marca miało nastąpić „zaklęcie du- 
eha“, Jiiniche tedy udał się ze swoją ofiarą 
1 IO letnim pasierbem do Grunewaldu, zabraw- 
szy z sobą habit zakonny i kubek „czarodziej 
ski“, Gdy znaleźli się na miejscu Jiiniche prze- 
brał się w habit i zaczął wykonywać różne 
Sztuczki czarodziejskie, w końcu kazał chłopcu 
Przynieść wody z jeziora, napił się nieco i dał 
wypić resztę Bergnerównej, wsypawszy poprze- 
nio do wody strychiny—a łatwowiernej dziew- 
czynie powiedział, że po napiciu się zaśnie, 
a skoro się obudzi znajdzie 500,000 m. 
Gdy Bergnerówna skonała, trucizna bowiem 
działała szybko, Jiiniche zabrał kluez od miesz- 
ania ofiary, udał się tam, wziął co było i uciekł 
z Berlina. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 21 kwietnia 1900 r. 


Tak samo zamierzał zgładzić ze świata 


zamówił go również na 21 marca do Grunewal- 


bonnych klientów. Badany przez sędziego, przy- 
znał się najzupełniej do winy. 


Ostatnie wiadomości. 


Z placu boju. 


Gazety angielskie donoszą, że 5000 korpus 
ochotników, którym dowodzi pułkownik Carring- 
ton, wylądował w porcie portugalskim Beira, 
skąd w dalszą drogę uda się ku północnej gra- 
nicy Transwaalu. W Marandelu i Wiktoryi przy- 
sposobiono już składy zapasów wojennych. Wik- 
torya, miasto zamieszkałe przez 500 białych 
i 25000 krajowców, posiada silnie obwarowany 
fort i służyć będzie za podstawę operacyjną dla 
pułk. Carringtona. Odległość od fortu Salisbury 
przez Wiktoryę do fortu Tula wynosi 630 kilm. 
przez kraj pusty i dziki. Dla wykonania tego 
marszu potrzeba przynajmniej 40 dni. Krajowcy 
i koloniści tutejsi, nawykli do klimatu i warun- 
ków miejscowych, poruszają się bardzo łatwo 
w tych dzikich przestrzeniach. Zachodzi atoli 
poważna obawa czy ochotnicy pułk. Carringtona 
złożeni przeważnie z mieszkańców londyńskiego 
City i „yeomanry* zdołają pokonać wszystkie | 
trudności tego uciążliwego pochodu. | 

Z Wateryaal wyruszyło 250 boerów z za- 
miarem zajścia drogi Carringtonowi. i 


Niemcy i Japonia. 

Gazety niemieckie zaznaczają z wielkiem 
zadowoleniem, że w czasach ostatnich handel 
niemiecki z Japonią rozwinął się do tego stopnia, | 
iż Niemcy zajmują już trzecie miejsce w szeregu 
mocarstw, związanych z dalekim Wschodem sto- 
sunkami handlowemi. Nowy traktat handlowy, 
zawarty z Japonią 1 stycznia r. b., daje Niem- 


| eom uprzywilejowane stanowisko, ponieważ staw- 


ki taryfowe dla produkcyi niemieckiej oblicza o 
wiele niżej w porównaniu z taryfą celną dla in- 
nych krajów. W ostatniem czteroleciu wywozowy 
handel niemiecki prawie się podwoił. 


Telegramy. 
Rzym, 21 kwietnia. Znaczna część prasy 
włoskiej jest zaniepokojona pogłoskami, jakoby 


| konanie, że przesilenie 


Austrya zamierzała wkroczyć do Albanii. Wło- 
chy uważają Albanię za swoją dziedzinę. 

Londyn, 21 kwietnia. Tutejszy ambasador 
amerykański, Józef H. Choate, oświadczył przed- 
stawieielowi „Daily Chroniele*, że rząd Unii jest 
zdecydowany z całą energią zmusić Turcyę do 
wywiązania się z podjętych zobowiązań. Demon- 
stracya floty amerykańskiej będzie pierwszym 
w tym kierunku krokiem, 

Pekin, 20 kwietnia. Ogłoszono edykt do wi- 
ce-krółów i gubernatorów w sprawie tworzących 
się band zbrojnych. Edyktem tym otrzymali wi- 
ce-królowie i gubernatorowie nakaz, aby bandy 
te rozbrajali i przeszkadzali każdemu wrogiemu 
wystąpieniu przeciwko chrześcianom. 

Simla, 21 kwietnia. W całych Indyach sze- 
rzy się nędza, zwłaszcza w prezydenturze Ma- 
dras i w okręgach Radżpułany. Obecnie zapo- 
mogi otrzymuje około 54 miliona ludzi. 

Waszyngton, 21 kwietnia. Poseł turecki był 
w ministeryum spraw zagranicznych dla poinfor- 
mowaria się co do rokowań w sprawie wypłaty 
wynagrodzenia strat, poniesionych przez misy0- 
narzy amerykańskich. Poseł przyznaje, że poło- 
żenie jest bardzo groźne, ale żywi zarazem prze- 
minie bez naruszenia 
tradycyjnie przyjaznych stosunków pomiędzy 
Turcyą a Stanami Zjednoczonemi. 


W niedzielę d. 22 b. m., jako w dru- 
gą bolesną rocznicę śmierci 


Lutyada Luozkonskingo 


odprawionem będzie nabożeństwo żałobne 
o godz. 8 rano w kościele N. M. Pauny na 
Starem Mieście, na które zaprasza przyja- 
i znajomych 


Ee: 
Zawiadomienie. 


We wtorek 24 kwietnia w dzień ś go patrona 
Cechu Siodlarsko Rymarskiego: odprawione będzie 
Nabożeństwo na Intencye Czeladzi w kościele 6-go 
Krzyża o godz. 8 rano. ora poświęcenie chorą- 
gwi Cechowej zapraszam pp. Członków o liczne 
zgromadzenie w lokalu zebrania punktnalnie o g. 
pół do 8-ej rano. 


Rodzina. 


zom, j 


zawodu, włożone na jego barki obowiązki spo- 
łeczne, zadośćuczynić naszym wymaganiom to- 
warzyskiem, nie powinien nigdy ani jeść, ani 
Spać, ani też używać przechadzki, lub choćby 
chwilkę jedną na dobę skupić myśli na jednym 
przedmiocie. 

We Francyi bowiem, która tak wielką 
szczyci się cywilizacyą, człowiek publiczny czy 
własne tylko obrabiający interesy ma godziny, 
Przeznaczone na pracę, spoczynek, posiłek, przy- 
jęcie gości i załatwianie interesantów. Nikt się 
nie obrazi, bodajby największym był dygni- 
tarzem, skoro nie zostanie przyjętym, zjawiwszy 

- Się do kogoś nie w porę. 

Barburzyńsey ci francuzi! 

Przecież u nas najpłodniejszy literat, naj- 
ruchliwszy kupiec, najbardziej wzięty adwokat 
lub lekarz, najzagorzalszy członek wielu instytu- 
<cyj, musi być na usługi gości i interesantów od 
rana do późnej nocy. Wszystko jedno, pracuje 
Czy śpi, posila się lub też na ważne wybiera 
Posiedzenie, przyjąć musi i przyjmuje każdego, 
kto widzieć się z nim zapragnie, choćby szło mu 
Jedynie o dowiedzenie się, ile fajek dziennie wy- 
pala Kriiger, lub jakiego mydła używał Loubet 

0 mycia rąk, po podpisaniu z Anglią układu 
0 Paszodę, 

„ Dość już atoli wędrówki po szerokim świe- 
Gie. Czas nawrócić na bruk łódzki, gdzie z róż- 
nych kątów i zakątków przez tydzień ubiegły 
mnóstwo ciekawych wysuwa się rzeczy. Nie 
dziw, 'Toć wiadomo każdemu, że u nas przed 

świętami robią się zazwyczaj gruntowne porząd- 
ki. „Każda z gospodyń gorliwie wymiata śmie- 
cie i pajęczynę za próg domu, nie troszcząc się 
ynajmniej, eo się dalej z niemi stanie. Na to 


im sposobem istnieć może, niekiedy na- | 
wet tyć i ezerstwo wyglądać człowiek, który į 
gdyby chciał sumiennie spełnić obowiązki swego | 


Bóg dał słońce, aby z i wysuszy- 
ło i zamieniło jena pył, który znów wiatry wio- 
senne rozniosą po polach i stanie się zadość zwy- 
czajowi, tudzież przepisom hygieny. 

je zaś w roku bieżącym święta mieliśmy 
wilgotne i słońce spóżniło się haniebnie, tu i òw- 
dzie zostały śmiecie przed eleganckiemi nawet 
progami. 

Garstkę ich i to wyborowych przyniesiono 
mi do gabinetu pracy. 

Jako człek ciekawy i żadnem objawem życia 
społecznego nie gardzący, wziąłem tę kupkę 
śmieci pod baczną obserwacyę. 

Lecz, w miarę pilnego wpatrywania się 
w ieh formę i barwę, poczęły one przybierać 
kształty ludzkie. 

Co u licha, myślę. Halncynacya czy co? 
Skutek świąt, podezas których nadużywanie 
wszelakiego jadła i picia jest obowiązkiem. 

Nie nie pomaga, śmiecie rosną mi w oczach, 
przybierają postać strojnych panienek i kawale- 
rów, ożywiają się, flirtują, paplą bez sensu i skła- 
du, napełniają cichy mój przybytek gwarem nie 
do opisania. 

Wpatruję się pilniej. 

Te zręczne panieńskie figurki, te urocze bu- | 
ziaki, te nieskalanej czystości kołnierzyki i zgra- , 
bnie skrojone saki, te brody i wąsy widziałem 
gdzieś przecie. 

Nagle, nie wióm skąd, staje mi przed oczy- 
ma wnętrze poważnej świątyni Pańskiej. Okna 
kirem przysłonione, wszędzie pół mrok panuje 
a z chórów płyną podniosłe tony, rzewnej żałob- 
nej melodyi. 

Dzień to wielkich tajemnie, dzień smutku 
wielkiego. Umilkły dzwony, zgasły na, ołtarzach 
światła, przerwana Ofiara, tylko natchniona pieśń 
chóralna płynie w niebiosa, tylko płaczą skrzyp- 
ce i fletnie pod paleami mistrzów, na cześć Pa- 


na nad Pany, złożonego w zimnym grobie. 
Młode towarzystwo muzyczne w jednej z naj- 
wspanialszych świątyń łódzkich oddaje hołd Zba. 


« wicielowi świata w pamiętny dzień jego męki. 


Świątynię napełnia ludek boży, w kornych 
pogrążony modłach i rozpamiętywaniu wielkiej 
Ofiary. Ze zgorszeniem patrzy on na gromadkę 
paniczów i panienek, co przyszli tu niby na kon- 
cert. Chichoczą w najlepsze, witają się, na lewo 
i na prawo wymowne rozrzucają spojrzenia, po- 
syłają sobie ukłony ręką, prawie że całusy. 

Zaledwie umilkły na chórze ostatnie tony 


| muzyki, gromadka ta opuszcza hałaśliwie świą- 


tynię, nie przeżegnawszy się nawet. 

Więc do świątyni Pańskiej przyszli na kon- 
cert tylko? 

Ale dlaczego konterfekty tych ichmościów 
i ichmościanek odżyły mi z kupki śmiecia? 

Byłażby to wskazówka, czem oni są w isto- 
cie swej. Czem w społeczeństwie, którego tra- 
dycye i uczucia tak swawolnie obrażają. 

Nie do nich więc, lecz do was zacne czy- 
telniczki, w których łonie bije serce, zdolne od- 
czuć niedolę bliźnich zwracam się w imieniu bie- 
dy i biedaków, których nie brak niestety w na- 
szej bogatej Łodzi. 

A jest pośród nich biedna wdowa po urzęd- 
niku, była nauczycielka, pozbawiona zarobku, 
która do takiej doszła nędzy, że literalnie od 
paru tygodni żyje tylko chlebem, i kartofla- 
mi. Przedewszystkiem prosi ona o pracę, bo 
godność ludzka żebrać jej nie pozwala; ale za 
nim praca się znajdzie, trzebaż jej dopomódz, 
czem można, bo do pracy sił potrzeba, przy ta- 
kiem zaś pożywieniu nie starczy ich biedaczce. 


Janusz. 
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~ KANCELARYA 


SZKOŁY MUZYCZNEJ 


PIOTRKOWSKA Ne 86, 


przyjmuja w dalszym ciągu zapisy uezuiów na wszystkie instrumenta | 
rznięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie- 
dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów innych 


zakładów nankowych i wieczorne od 7 do 10. 


Deklamacya 


2 Portret darmo do tuzina fotografij gabinetowych za rb. 

2. Od dnia 25 marca do dnia 1 lipca r. b. 

EB 

z8 Zakład fotograficzny p. f. „PIOTROWICZ“: 

zi BF Nowy-Rynek M 6 w Łodzi met 

E o ciesząc się od kilku lat wielkiem powodzeniem w reprodukeyi portretów, które 
Z w Warszawie i Łodzi znalazły stały | olbrzymi rynek zapotrzebowań, w celu © 
© 2 zaopatrzenia jeszcze szerszego ogółu w te cenne pamiątki rodzinne, dodawać * 
Z Č będzie darmo do każdego tuzina fotografij gabinetowych za rb. 11 portret 
Ź cemny dużych rozmiarów w ozdobuęm passe-partout, lecz tylko od dnia 
Ś 25 marca do I lipca r. b. 


ma 


Rib [pz M 
Kouz |qou aju epofodojN 


Administracya 
„WLEGZARNI ZIEMIAWKSIEJ” 


DZIELNA Aż 30, 


(Filia I Piotrkowska Nè. 84). 


ma honor zawiadomić Sz. Publiczność, że codziennie dostać może świeżego masła, które 
się na miejscu wyrabia, jak również śmietanki kwaśnej, śmietanki słodkiej I na zamówie- 
nie kremowej; mleko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakładzie. Wózkami 
rozwozi się po mieście i na żądanie roznosi się po domach po 10 kop. flakon. 
Masło dobre kuchenne po 32 kop. funt. 


Zakład Ortopedyczno-Gimnastyczny 


D-ra A. Steinberga, 


Cegiel 
' Leezy skrzywienia kręgosłupa, 


na 57, 


zapalenia stawów, złamania kończyn 


paraliże dziecięce, cierpienia mlecza pacieżowego, reumatyzm ete. 
Gorsety i wszelkie aparaty ortopedyczne podług Hessinga. Masaż, elek- 


tryzacya, i gimnastyka lecznieza. 


1096-0-1 


Poliklinika 


Lecznica dla przychodzących 
chorych. 
Ulica Spacerowa 4l. 


Lek. dent. Dąbrowski. Choroby zębów. 
Wtorki, Czwart. i Sob. 9—10 r. 

Dr Stankiewicz. Chroby kobiece. 
Czwartki 8—9 r., Niedz, 4—5 pp. 

Dr Bondy. Choroby dziecinne. 
Codzinnie 10—11 r. 

Dr Fankanowski. Choroby wewnętrzne. 
Poniedz. Środy i Piątki 11—12. 

Dr. Bełżyński. Choroby chirurg i kobieco. 
Poniedziałki i Piątki od 5—6. 

Dr Dworzańczyk. Chor. wen. i org. moczopłe. 
Wtorki, Piąt. i Niedz. 1—2 pp. 

Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, Czwart. i Niedz. 11—12. 

Dr Markowski. Choroby oczne. 
Codziennie oprócz Niedzieli 2—3. 

Dr Brzozowski. Choroby kobiece. Wtorki 
i Piątki od 3—4, w Niedzielę od 9—10. 

Dr Gajewicz. Chor. dziecinne i wewnętrz. 
Codziennie oprócz Niedzieli 3—4. 

Opłata za poradę 30 kop — Szczepienie 

ospy 50 kop. 
Łóżka dla chorych do wynajęcia. 


zakład acien 


GHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 
w Łodzi, Południowa N£ 19 


przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby 
dotknięte cierpieniami chirurgicznemi i ko- 
biecómi. W ambulatorynm udzielają po- 
rad codziennie 
w CGhorobach chirurgicznych: 
Dr. med. Alfred Krusche od 12—1 w poł. 
w chorobach kobiecych: 
Dr. Ksawery Jasiński od 9—10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3—4 popoł. 
Dr. Czesław Stankiewicz od 6—7 popoł. 
Cena porady k. 50 


| Piotrkowski Sąd Okręgowy 


, wyrokiem z dnia 5/18 kwietnia 1900 r. po- 

stanowił: 1) ogłosić upadłość fabrycznej 
firmy w Łodzi „Friedrich Wilhelm Bótti- 
ger w osobach współwłaścicieli takowej 
Hermana Bóttigera i Guido Hessa, licząc 
początek upadłości w obecnem położeniu 
sprawy od d. 19/31 Grudnia 1899 r., 2) 
opieczętować majątek upadłej firmy, gdzie- 
kolwiek by się takowy znajdował, 3) mia- 
nować Sędzią-komisarzem upadłości człon- 
ka sądu J. F. Cholewickiego, kuratorem 
zaś adwokata przysięgłego Aleksandra 
Małachowskiego, 4) współwłaścicieli upa- 
dłej firmy Hermana Bóttigera i Guido 
Hessa oddać pod nadzór policyjny, 6) ni- 
niejszy wyrok ogłosić oraz opatrzyć ry- 
gorem natychmiastowej wykonalności. 

Za zgodność świadczy 

Adw. przys. A. Malachowski. 


Sędzia Komisarz 

masy upadłości łódzkiej firmy fabrycznej 
„Friedrich Wilhelm Böttiger na zasadzie 
art. 476, 478 i 480 kod. handl. wzywa 
| wierzycieli wspomnianej upadłej firmy 

ażeby w dniu 18 kwietnia (1 maja) r. b. 
o godzinie 12 w południe stawili się oso- 
biście lub przez swoich  pełnomooników 
w Sądzie Okręgowym w Piotrkowie w sa- 
li posiedzeń dla spraw skróconego postè- 
powania cywilnego w celu przedstawienia 
potrójnej listy kandydatów na syndyków 
tymczasowych. Plotrków d. 5 kwietnia 
1800 r. 

Sędzia komisarz (podp.) |. Cholewicki. 

Za zgodność świadczy A, Małachowski. 


Nowy Zakład naukowy 


Niniejszem mam zaszczys zawiadomić, 


Prywatną jednoklasową męzką Szkołę ży- 
dowską elementarną 
oprócz zwykłych przedmiotów ogólnych bę- 
dzie wykładany język hebrajski I religia 
pod kieraukiem wyborowych sił nauczy- 
cielskich. Podejmuje się przygotowania 
uezniów do średnich zakładów naukowych 
i do szkoły handlowej. Zapisy przyjmują 
się w lokalu szkoły codziennie od godz. 
11—1 i od godz. 5—7. Lekcye rozpoczy- 
nają się w niedzielę 22 kwietnia r. b. 
Z poważaniem 
Herman Deutsch. 


437-3-3 


Tworzyjanki 


urocza miejscowość leśna 3 wiorsty od st. 


Koluszki, do wynajęcia na letnie mieszka- 


nia po 4, 3, 21 1 pokoju z kuchniami. 
Wszelkie wygody, kąpiel itp. Wiadomość 


į na miejsca w Tworzyjankach przez Ko- 


że otworzyłem przy ul. Cegielnianej Ne 22, | 


uszki. 453-3-2 


ATENTY 


Warszawa, Ś-to Krzyska N: 48 
na wynalazki i marki- fabryczne we 
wszystkich krajach wyrabia 1 eksplo- 
atuje inż. D. Fraenkel, długoletni 

nacz. inż. największych biur zagranicznych. 


Opracował 20,000 patentów. 


Reprezentant na Łódź, inż. J. Margules. 
449—52—2 


Tori W Bedonin, 


Bogate pokłady wyborowego opałowego 
torfu są do sprzedania w Bedoniu, Wia- 
domość na miejscu u p, Kochanowskiego, 
(11 wiorsty do stacyi dr. ż, F. Łó 

Andrzejów). 


Ostatni kurs tańców 


w obecnym sezonie otwieram we wtorek 
d. 24 kwietnia r. b. 


Ulica Cegielniana X 56, 


A. LIPIŃSKI, patent. nauczyc. tańców. 
447—83—2 


Do wynajecia 


zaraz lub od 1 lipca 5 lub 6 pokoi 
z wszelkiemi wygodami. Pasaż- 
Szulea N 21. 454—3—1 


Do wynajęcia 


letnie mieszkanie, wygodne, z werendami 

i altana, lodownią i ogrodem warzywnem, 

w Rudzie Pabianickiej miejśscowość Gotka. 

Bliższa wiadomość w Łodzi ul. Milsza 
X 54 u p. Nowickiego. 

148—3- 


W Klasach Handlowych 


CYRKLERA 


ul. Nawrot Nè 37 


rozpoczyna się nowy kurs z rachunków 
jak również rosyjskiego, polskiego 1 nie- 
rieckiego języków. 209-102—9 


Howo-otworzona Pracownia pończoch 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres poń- 

czosznictwa wchodzące, 2 właśnej i swej 

wełny, jak również podójmuję się nadra- 

biania pońezoch i wszelkich reperacyi, któ- 

re wykonywa z największą aknratnością 
po cenach umiarkowanych. 


Plotrkowska Ne 142 m. 12. 


Arkadya pod Łowiczem. 


Różne mieszkania letnie. Wiadomość na 
miejscu u stróża lub listownie. Łowicz, 
J. Konopnicki. 150—9—2 


AKUSZERKA 


PASZYŃSKA 


przyjmuje panie na słabość, pokoje 
oddzielne. 8m8 


Łódź, Średnia Nr. 4i 


Do pracowni W. Janiszewskiej 


l 
BEE" potrzebne zaraz zdolne 


a m zy 
PrzejazdjjiG,jpierwsze 
piętro od frontu. 


Dr. 1. Birencweig 


wyłącznie choroby skórne i weneryczne, 
Dzielna No 28. 


Przyjmuje od 11 do 1 i od 3 do 7 popoł: 


Dr. med. Goldar, 


Specyalista chorób moczopłcio- 
wych, skórnych i wenerycznych 
ul. Zawadzka Nr. 18, > 

(róg Wólezańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8—11 przed poł. i od 6—8 
wieczór. Dla pań od 5—6 po południu, 
1385—20—19 

PBI AAA Z E 


Dr. J. Restotlatt 


Spocyalista chorób 


uszu, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmuje od 9 — Il r. i od 4—7 popoł. 
w niedzielę od 9—11 r. i od 2—4 popoł 


Łódź, Zawadzka Nż 4. 
Dr. Sonnenberg 


wyłącznie choroby skórne 
i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14, 
Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppł. 
i od 3—8 po poł. 


Dr. Leon Silberstein 


Leczy spocyalnie: 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8 —10, 1—2, 6—8 
wieczorem. Panie od 5—6 po południu 


Ewangielicka N£ 7. 


W niedzielę i święta od 8—11 rano, 2—6 
popołudniu. 164 


EA 


LEKARZ DENTYSTA 


Z. DUNOWICZ 


Nowy-Rynek N: 6, dom W-go Kunitzera. 
przyjmuje 9—2 1 4—7. 


Sztuczne zęby, plombowanie itd. 

261—12—12 
zgineła karta pobytu na imię Wiktorya 
UlGadułka wydana w magistricie m. Lo- 
dzi. 


482—3—1 


eringa karia pobytu na imię Elżbieta 
Sroczyńska wydana w magistracie m. 
Łodzi. 


agina} paszport na imię Tomasz Barto- 
sinski, wydany z gminy Rembów pow. 


476-2-2 


Opatowskiego. 417—8—2 
egino karta pobytu na imię Zofia 
AlWroblewska wydana w magistracie m. 
Łodzi. 480-8-1 


Jasina? paszport na Imię Władysław Sa- 
miński wydany w Płocku.  464—3—8 


powodu wyjazdu sprzodam sklep z to- 
warem lub bez; bardżo tanio, UI, Kiel- 
ma X 3. 466—3—2 


Masinat paszport wydany w Widawie- 

Dombrowskiej na imię Piotr Kmiecik 

również metryka 2-letniego dziecka. 
467—83—2 


Dziś dnia 21 o godzinie 2 w nocy 
zakończyła życie ś. p. 


Julia z Białobrzeskich 


HYKEL 


przeżywszy lat 62. Wyprowadzenie 
zwłok nastąpi dnia 22 kwietnia, o go- 
dzinie 6 popołudnia z domu przy ul. 
Pańskiej Xi 13 do kościoła św. Józe- 
fa, a w poniedziałek o godzinie 10 
rano odbędzie się nabożeństwo żało- 
bne za spokój duszy zmarłej i zara- 
zem wyprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz rzymsko-katolicki stary, 


MUZEUM 
KREUTZBERGA 


Przejażd vis-a-vis toru eyklistów, 


Codziennie o g. 11 rano do 10 wieczor otwar- 
É te. Muzenm posiada zbiór figur woskowych 
naturalnej wielkości, przedsta zna- 

komitości i wybitne osobistuści. 


no GRES 


w niedzielę przedstawienie z obrazami niknącemi „Wystawa paryska”. 
Stereoskopy muzeum są do sprzedania. 
NOWE. Dotychczas jeszcze w żadnem mnzenm nie pokazywane. 
NOWOŚĆ. 1) Bitwa nad Tugela około Colenso. 2) Bitwa pod Colenso 
Modderriver. 3) Nowe przejścia Dreyfusa w 16 obrazach. 
Najnowsze wypadki dziejowe: 
IRĘ- Bitwa pod Ladysmith. Rozbicie pędzącego po- 
ciągu przez Boerów pod Kimberley. 
B- Cielę z głową podobną do ludzkiej i nogami p 
TE- mi, pies z ośmiu nogami, koty z dwoma głowami, 
UF baran z jedną głową i dwoma twarzami. 


Panorama, stereoskopy. Duży wybór paryskich mechanicznych obrazów i automatów 
Baz. Wejście 20 kop. Do oddziału anatomicznego 10 kop. -qmQ 


Korkowe Domy i Wille 

szczególniej nadające się na letnie mieszkania z powodu następujących ważnych wła- 
śności: 1) Najwyższa izolacya latem od gorąca, zimą od zimna, a więc i zimą miesz- 
kalne. 2) Wszelka wilgoć wykluczona nawet i wtenczas jeżeli zimą się nie opala. 
%) Najwyższa długotrwałość, gdyż korkowe kamienie przez swoją zawartość kreozotu 
lt. p. prozerwują podłogi, belki sufitowe i krokwie dachowe od gnicia grzyba i t: p. 
4) Wszelkie robactwo w ścianach wykluczone. 5) Zupełna ogniotrwałość 6) Nad- 
zwyczaj prędka robota. 
ki KORKOWE ŚCIANY i SUFITY, wielka długotrwałość bez żadnych pę- 
nięć i skaz. 

Opatrywanie rur | rezerwoarów wodociągowych przeciw zamarzaniu i poceniu się. 

Najlepsze referencye. Wszelka gwarancya. Kosztorysy 1 cenniki na żądanie 


franco i gratis, 
Michał Rosicki 
Telefon 428. Przedsiębiorstwo robót z kamienia korkowego. 


RRRRB BRRERENRNKRERRRNAIZNN 
FABRYKA KAMIENI MŁYŃSKICH 


ORAZ 


ZAKŁAD DLA BUDOWY MŁYNÓW 


| AROLA AST 


Francuskie kamienie młyńskie i piaskowe. Toczalniki w różnych 
rozmiarach i wielkościach, Gazę jedwabną oryginalną szwajcarską. Walce 
pojedyńcze i dubeltowe. Maszyny do czyszczenia zboża i kaszki, Perlaki, Ko- 
lerganki. Blachy stalowe dziurkowane (sztancowanej. Blachy tarkowe. Pasy 
skórzane, Troki Pocktolz (gwajak) nalagry, Wózki do worków i towarów. Mosiężne 
i żelazne siatki druciane. Oskardy i nożowniki. Kompletne ganki młyńskie. 
Maszyny do dzielenia ciasta Krany i windy. Sikawki do polewania ulic 
i ogrodowe. Maszyny I narzędzia rolnicze t. j. kieraty, miocarnie, siecz- 

karnie, maszynki do klepania kos ete. Płyty cementowe na. chodniki, 
które na Żądanie mogą być układane. Urządzenia transmisyjne i zakład 
E do ryflowania waloy. Wszelkie reperacye wykonywają się w mej śl 
2i 


sarni pośpiesznie. 2 3 


KAUCYONOWANA 
Sala Licytacyjna 


DZIELNA Ne 25 


Przyjmuje w komis do sprzedania: 

Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portjery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżuterję, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
ską i męską i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 

Duży wybór nowych, eleganckich solidnej roboty mebli jako to: garniturów sa- 
lonowych, otoman gdańskich i zwyczajnych, kredensów, szaf, pensjonarek, stołów ja- 
dalnych toalet, biurek damskich i męskich, luster, stolików do kart i t. d. po bardzo 
Brzystępnych cenach. 

Wszelkiego rodzaju resztki przyjmuje w komis i do sprze- 


dani 1452—52—22 


R A E S) 


LÓDZKI BROWAR PAROWY 
KAMIEŃSKI i S-ka 


ul. Milsza Na 53. Telefonu Ne 170. == 


Poleca swe wyborowe i odleżałe piwa 


SYTYGTU 


P Pilzeńskie 

p Marcowe ciemne 

B Leżak. 24— 4 
RARRRROROPRRRRPROPLOREAKRRE A 
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AAAA AA AE AAA AA EEEE EET 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY A 


Z=: ŚWIEŻO NABYTY. 
Przeniesiony został z Nowego Rynku z domu M 6 na ul. Potrkow" [4 


O 


ską do domu pod Nè 103 vis-a-vis pałacu Hejnela. 

Zakład ten urządziłem podług najnowszych wymagań sztuki tofografi- 
cznej i wszelkie zdjęcia wykonywać będę osobiście. 

O czem zawiadamiając polecam się względom i pamięci 
klienteli. 
420-24-6 Stanisław Piotrowicz. 


PAILL LIILIA 
Materyaly na ubrania męzkie 


w najnowszych kolorach i deseniach w prima gatunku poleca na nad- 
chodzący sezon letni 


SKŁAD SUKNA i KORTÓW 


"o. WW. WW zag Funai” 


Krótka ul. Ne 7 nowy, od Grand Hotelu 3-ci dom. 


445—20—4 ` 


Szanownej 


KODDJEKŁŁ4:4 


Sprzedaż za gotówkę i na spłaty częściowe. 


Łóżka żelazne od 3 rb. 36 kop., łóżeczka dziecinne, kołyski, 
wózki, welocypedy, wanny, wanienki, kubły, kłozety, materace, na- 
czynia kuchenne, kasetki do pieniędzy, oszczędnościowe, meble ogro- 

dowe itd., poleca 


SKŁAD FABRYCZNY 
Akcyjnego Towarzystwa Wł Gostyński i S-ka 


Łódź, Piotrkowska Ne BI, 


tamże przyjmują się obstalunki na roboty konstrnkcyjne: okna, drzwi, 
bramy itd. 


187—104—19) 


ty częściowe, 


Sprzedaż za gotówkę i na spła- 
"amologdza Á} 
-ząds eu | Śymgqoń ez zepezidg 


Sprzedaż za gótówkę I na spłaty częściowe. 


IV-klasowy Zakład Naukowy Żeński 


JANINY TYMIENIEGKIEJ 


przy ulicy Piotrkowskiej N£ 17. 
PROGRAM WYKŁADU GIMNAZYALNY. 


Kursy języków ohcych dla nczenie miejscowych po za godzinami szkolnemi. 
Dla osób dorosłych na przystępnych warunkach. 


Zapisy odbywają się codziennie. 


WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 
i zaklad reperacyjno-krawiecki 


p. f. „HELENA“ 


Piotrkowska N£ Ill w Łodzi. Telefon Ne 851, 


przyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pra- 
nia i czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
w zakres pralni chemicznej wchodzące starannie, tanio i prędko, na żądanie w 24 go- 
dzin, 55—26— 1 


BUG W Niedzielę i święta zakład zamknięty. "ZBĘ 


Dozwolone przez Warszawski Urząd Lekarski na og. z. h. jako środek nieszkodliwy. 


PIEGI „VENEZUELA“ 


wynalazku Sz. Cohena 
w Warszawie, Dzika 3. 

Cały słoik 75 kop., pół słoika 40 kop. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. 


Dzieci przyjmuje się od lat 6. 


i wszelkie plamy 

skórne usuwa oraz 

udelikatnia, gładzi 
1 nadaje białość 


413—20—4 


ZAKŁAD FROEBLOWSKI 


Zofii "Murape© ww icz 
przy ul. Zawadzkiej N 9, 


rozpoczyna zajęcie poświąteczne z dniem 26 kwietnia r. b. Zapisy przyj- 
mują się na pensyi p. Łibiszowskiej od 10 rano do 5 popołudniu, 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 21 kwietnia 1400 r. 


| m 
$25 | Wolne od zarazków chorobotwórczych |, LIC tac a 
== . . 
“zs | Mleko sterylizowane i pasteryzowane | 
ses i 2 aN 
E przygotowane w pracowni E R aip TTN sran układa 
FERS Kefir na mleku sterylizowanym własnego: wyrobu | jącego się z informacyi o firmach 
ZE | poleca apteka M. Lelnvebera, dzierź. w. Groszkowski. TELEFON 734. | handlowych i przemysłowych Cesar- 
SE 385 Dostawa do domu na żądanie  -qmgz stwa i Królestwa, oraz dużego zbio 


ru ksiąg: informeeyino-adresowych i 
rządzenia biurowego, po likwidu- 
jącemu się: Biurze-Handlowo-Jnfor 
mazcyjno-Komisowem i Ogłoszeń pp. 
Bernard Berson w Warsza- 
wie Królewska 51, odbędzie się ‘d. 
27 kwietnia (10 maja) r. b. o godz. 
1-ej popoł. w biurze wymienionem. 
Osoby interesowane, życzące się 
obeznać z warunkami licytacyi zech- 
cą zgłaszać się do tegoż biura co- 
dziennie między 4 a 6 popoł. 
468—2—1 


5 


FEECEFECERECEREWĄ 
PRACOWNIA 


Chemiczno - BakteryoloricZna 
r. St. Sćrkowskiego 


(Lódź, ul. Piotrkowska Nr. 120). 


zy, 


LIST POCHwALNY SWI 
NA WSZECHROSS WVST. [851 


mypżo DISP 
w Ciepte+ G 
z) 
WODZIE Š 
j BEZY 


d 


[d N. WIKOGRADOWA. 


GEO _ 


BIELIZNY 


Bielizna otrzymuje” się widocznie czystą i bialą. Plamy giną, 
Szybkość prania. Oszczędność opalu. Mydła 
dzi trzy razy mniej 

zny. Świadectwo N" 3780, 


RRRRRRRRR 


Analizy lekarskie mleka kobiecego, moczu, plwociny 
it d Badania hygieniczne wody i lodu, wód 
gazowych, napojów wyskokowych, produktów spożywczych 
(masła, mleka, pieczywa i t. d.) Analizy mydła, świec, ta- 
pet, tkanin zabarwionych i t. p. przedmiotów codziennego 

DE WIERDZONE PRZEZ RZAD 


użytku. 324—8—8 
Główny skład u MUSZKATA, ul. Senator- 


WWWÓWWWWWAWWWWWAWN | ska N: 36 w Warszawie. 


467—2—1 
bass Kapswenni©. 
Zarząd Drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej. 


podaje do publicznej wiadomości, że poniżej wymienione a nieodebrane w oznaczonym terminie przez odbiorców towary, o których 
w swoim czasie zrobione były ogłoszenia w gazetach „Pietrokowskije Guberuskije Wiedomosti* M 49, 50, bÌ, 52 od 4 Grudnia do 
25 grudnia 1899 r. i M 1, 2 i 3 od1 do 16 stycznia 1900 r. i „Rozwój* MM 241, 242, 248. 274, 275, 277, 284, 285. 286, 287, 288, 289, 
292. 294, 296 od 9/22 października do 16/28 grudnia 1899 r. iN 3, 5, 6, 7, 8,9, 13, 14 i 16 od 23 Grudnia 1899 (4 Stycznia) 1900 r. 
do 7/19 Stycznia r. b. na zasadzie $ 90 osólnej ustawy dla dróg żelaznych rosyjskich, będą sprzedawane od 1/14 maja 1900 następnie aż 


PAARA 
w 


KE 


47790 


do ukończenia od godziny 10 rano na stacyl towarowej Łódź. 


Oronania drobne 


Ąpuszerka przyjmuje panie na czas dłaż- 
szy. Udziela porad swej specyalności. 
Pokoje oddzielne, wspólne z nowoczesne- 
mł wygodami. Cena przystępna, Zielna 
Ni 29, I-sze piętro, front róg Świętokrzy- 
skiej w Warszawie. 2—62—83 


((złomiek w średniom wieku znający je- 
zyk rosyjski i polski poszukuje miejsca 
zaraz magazyniera, bierforlegra. okspodyel- 


ta towarów it. p. Oferty w redakeyi 
„Rozwoju? dla „J. K.* B= 
o wynajęcia zaraz 2 pokoje z kuchnią 
UL. Pasaż Szulca Ń 1. 469—3—2 


Dewi ziemi w bliskości Łodzi (3—4 
wiorsty) do sprzedania, ceny różne 0d 
rb. 150. Wiadomość ul. Południowa N'86 
m, 6. 432-30-5 POS 


yębiówki, bony, polki, niemki, kasyerki, 
sklepowe, jak i uzdolnione gospodynie 
z dobremi świadectwami są zaraz dO 
umieszczenia, Biuro. nauczycielskie Rości- 
szewskiej, Piotrkowska M 93. 


1—1 


(gięte meble I inne podług wonnika fabry- 
eznego. Może być udzielonym kredyt. 
Koustantynowska 5, oficyna w głębi pod- 
wórza. 810—8—258- 


Kure masło śmietankowe I kuchen- 
ne, zawsze świeże, poleca skład masła 
ul, Widzewska M 02.  336—26—1088 


Maszyna pończoszuicza Berga trzynastka 

z szafką wystawówą i dodatkami do 

sprzedania. "Wólczańska M 61 m, 27. 
348—8—8PSS 


Mig Mód „Policzać ul. Zielona Ñ 3 
Poleca wybór garnirowanych kapeluszy 
od najskromniejszych do bardzo elegance- 
kich, wykończonych podług paryzkich i 


wiedeńskich modeli. Ceny bardzo nizkie. 
Przyjmuje , takže 1 wykończa „prędko 
wszelkie obstalanki i przeróbki podług 
zyczeń. 387—26—1088: 
(ew prywatne, smaczne 1 zdrowe, po 


40 i 50 kop. Piotrkowska M 93 m.ó. 1 
d. 


jstrzeżenie. Weksel wystawiony dnia 

20 kwietnia 1900 r. przez T. Waksmana 
żyrowany przez Samuela Waksman na su= 
mę rb. 50 nie ma Żadnego znaczenia prze- 
to ostrzegam o nienabywanie takowego, 
gdyż odpowiednie ostrzeżenie zrobiono. 
Samuel Waksman. 478—1—1 


[blady prywatne. Ul. Przejazd M 8 m. 9. 
Mogą być wysyłano do domów. 


potrzebna od 1 maja bona polka z do- 
bremi świadectwami, znająca krój I szy- 
cie, od lat 26 do 36. 
dakeyi „Rozwoju“, 


Wiadomość w re- 
471—3—2 


z we P 
e Cras przybycia STACYE NAZWISKO CH | Waga 
i] 0a: | He a 
trachtów | Rok i miesiąc | Data]  Wysyłająca  |biera-| wysyłającego | odbiorcy | Ż TOWARU | |pndy| fant. 
jaca = 
1899 r. Owe 
Wrzosieńi 24 | Warszawa W. pos. | Łódź | Kunkel Nowicki | G. Rontsler| 1 | Książki =| 20 
| Listopad 27 | Warszawa W zw. | „ | G. Klepfisz Okaziciel | 1 | Części maszyn 12 | 20 
Paździornik 22 7 „ | Riesei Piotrowski | L|sSkrzynki próżne | 1 | 15 
Listopad 6 | Warszawa W.m. | > | Berkowicz r 1| Wyroby drewniane] 4 | 10 
Październik 16 3 > | Arsidarz A „Ad Wyroby miedzianej 8 
Gradzioń 1 jj „ | Krigola z 1 | Zgrzebiu 3 | 28 
Listopad 21 % „ | Wysocki 5 1j Obraz w ramie | — | 37 
A 17 sj „| Fiszson M 1| Wyroby skórzane | 2 | 10 
» 14 |Sergiowo M Jar.Ar| 7 | Nowojoszłow 10 | Zabawki 64 | 10 
Paździorn. 28 | Lida Pol. > | Kamieniecki A 1] Proszek drzewny | 3 | 23 
A 17 7 F A “ 1$ Towar kolonialny | 1 | 32 
A 26 | Simonowo M. Kaz. | 3 | Skt. Wschod:Tow.! , 21 | Woryzłyka plec. | 14 | — 
Listopad 10 Í Ekatorynosław m. | > | Auoksztejn Late 1 | Sprzęty domowe | 1 | 02 
Październ. 14 | Kuszwa Per. T. 3 | nieczytelny L Wizel 2 | Towar łokciowy | 7 | 80 
Listopad 28 | Radom Iw, D > | Landau Okazicie | 3 | Gałgany i7 | 10 
A 18 | Chęciny > | Lewiński Oppatowski |part.| Drzewo opałowe |470 | — | 
Październ. 29 | Łochów S.P.W. 7 | Ragotnar Okaziciel | 4 | Butelki próźne | 46 | — 
Listopad 19 | Białystok S.P.W. | 7 | M. Frenkel Czerczeński| 1 | Papier karton. 3 | 80 
+ 11 | Warszawa 3 | Ło Rozental Okaziciel | 2] Wełna szinczna | 31| 16 
26 | Odessa tow. 3 | Ostrowski M 1 | Ocet zwyczajny | 3| 25 
domik | 14 | Kiszyniew ; | Meer Kaser Y 1 | Sprzęty domowe | 1 | — 
a 26 | Odesa port. „ | Moriko Briner 5 1) Wino bessarabskie| 5 |-30 
Listopad 8 | Jaroszonka posp. | > | M. Wurward 7 4 | Rada marg. 46 | 36 
Październik s1 | Aleks. Słobod. 3 |. Zeidman i 1 | Papier do obwij. | 5 | — 
y 12, | Soredina Buda 3 | Gorochow 5 2 | Towary wełniane | 4 | 06 
ją 23. | Kiszyniow s | Krocenganz [SW.Samardik| 1 | Bawełaa —|% 
sha 26 p Myszków W. „ (| Moriko Briner — | Okaziciel | 2 | Wino bessarabskie| 10 | 10 
Listopad 6 | Włocławek W. H | W. Belski 3 2 | Piasek czerwony | 12 | 20 
a 14 | » „ | Nejman a 12 [Beczki drew. próżne | 42 | — 
x 6 i 5 2rd P A 4 | Skrzynki próżne | 16 | — 
i z 2 |Beczki drew. prózneļ 7 | — 
4 11 ; Sosnowiec | Szart A T} Odpadki bawełn. | 50 | 20 
Październik j 23 | Pruszków „ |Jamow Tøjehtela | 3 1 | Naczynia fajans. | 6 | — 
Sierpień 19 s » [Karpiński Leppert | 1 | Farba drnkarska Tat e 
Pażdziernik 30 Witebsk R. Or. ść Kiselgof w 1) Próbki wełniane —| 07 
» 14 į w » Ę > r 14 » =z 
A 27 | St. Petersburg =, | Finkelszcejn 2 | Wyroby ciesielsk.| — | 32 
| 3908 Listopad 10 Simferopol 34 Abrykosow 3 ‘Kons. z pom. i bczos 9|17 | 
M $ K » y z 1 į Konfitury 1 | 35 | 
ch A p A ; 1 | Wyciąg owoco 2|= 
16 r , 9 | Stawrokowo » | Polaków seda "RZY [AŻ [Roa] 
13790 | Październik 3 | Białystok 3. | Kazliński 2 | Gromplo stare žel. | 13 125 | 
2281 5 9 | Sokółka pos. a | Kapelusznik 7 1 | Towary skórzane | 4 | 10 
981 | Listopad 3 | Łaków I Naa: a | Wajdów > 1] Trociny 3 | 07 
20616 e, 10 | Ekaterynodar a | A. ME. Eroszow 5 1 | Mąka pszenna 5|- 
47 | Październik | 16 | Sosnowiec W. „ | nieczytelny Ign. Engiel | 1 |Wyr.żel. gum szki.ij 2 | 06 
8/48 | Listopad 20 | Wiedeń p [E Perl JeanneVugier] 1 |Koszykipr. (pr, chf — | 26 
1/346 | Wrzesień T | Drezno n |Oskar Krieger  |W.Kalski | 1] Wyroby żelazne | 2 | — 
Uwaga. W razić nie dojścia w dnin powyższym licytacyi, powtórna sprzedaż odbędzie 10 (23) maja r. b. o godz. 10 rano. 


soba inteligentna, posiadająca gruntowną 
znajomość języków obcych oraz język 
polski, poszukuje lekcyi lub korepetycyi 
w zakresie swej specyalności. Oferty w 

redakcyi „Rozwoju“ sub. „Osoba“, 
442—12—2W8S 


ręktykani poszukajo zajęcia u dentysty. 
Oferty przyjmuje redakcya „Rozwoju“ 
pod „Praktykantowi*. 


481—4—1 


p podręczne i uczeniee. Ulica 
Piotrkowska M 115 pracownia Ziółkow- 
skiej. 462—3—38 


otrzebna zaraz zdolna prasowaczka ko- 
szularka. Ul. Widzewska M 10 róg 
Średniej, pralnia. 476—3—2 


Ulica Głó- 


Rewer do sprzedania tanio. 
10—3—2 


woa X 61 m, 14. 


Ryzowanma buchalterka poszukuje pro- 
wadzenia książek handlowych na godzi- 
ny. Oferty dla „Buchalterki* w redakeyi 
„Rozwoju“. 465—3—.1 


klep do wynajęcia zaraz, tamże szafy 
i koniuar do sprzedania. Ul. Piotrkow- 
ska M 13. Lübke. 468-3-25WS 


taniczarki, spódniczarki i dobre podrę- 
czne potrzebne zaraz. Mikołajewska M 
aż 483—3—1 


'[epicor z Warszawy poszukuje robót po 
domach prywatnych, przerabia meble, 
materace z pewne środkiem od moli. Ul. 
Zachodnia M 31 m. 9. 458-8-3WPS 


Ugrotiona krawcowa poszukuje szycia 
w. domu prywatnym. Wiadomość w re- 
dakcyi „Rozwoju“. 


Wysyalicikowana. buchalterka, poszuku- 

je odpowiedniej posady. Oferty w re- 

dakcyi „Rozwoju dla buchalterki. 
289—12—988 


481—3—1 


Jloaso1eHo ueHsypob, r. JloxaŁ 7 Anpkaa 1900 r. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


W drukarat „Rozwoju,“ Piotrkowska JR Ill 


